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4r- Czasowe schronienie dla kobiet pracujących JV-
pod opieką Warszawskiego Chrześćjańskiego Towarzystwa Ochrony Kobiet. 

Warsz. Chrześć. Tow. Ochrony Kobiet jest 
jedną z naj młodszych naszych instytucji d o­
broczynno-spolecznych i bezwarunkowo je­
dną z najpozyteczniejszych. Nie krystalizuje 
się ona w jednej formie działalności, lecz 
roztacza opiekuńcze skrzydla nad każdą, 
mającą na celu polepszenie doli ko­
biet, niesienia im pomocy i obrony w roz­
licznych niebezpieczeństwach, na jakie są 
narażone mimo postępu i cywilizacji XX w. 
Obejmuje kobiety wszystkich stanów, za­
wodów i stopni wykształcenia, a co naj waż· 
niejsza niesie im pomoc, pobudzając do sa­
mopomocy i ulatwiając takową. Bo slusznem 
jest, aby istoty zdrowe, umiejące pracować 
lub mogące się nauczyć pracować, przeważ­
nie mlode-wystarcza~y same sobie, pozo· 
stawiając małoletnich, slarców, kaleki-do­
broczynności publicznej, ale trzebaim pomódz, 
trzeba im podać rQkę opiekuńczą, trzeba 
wskazać drogi i sposoby, dostarczyć na po­
czątku środków, zaopiekować się pozbawio­
nerui opieki, chronić bezbronne od niebez­
pieczeństw, prowadzić blądzące . Tak wszech­
stronnego zadania podjęlo się właśnie Chrześć. 
Tow. Ochrony Kobiet. 

Istnieje ono od lat trz~ch, a pracując ci· 
cho i bez rozgłosu, zamalo jest znane szer­
szej publiczności, tern samem za mało po­
pierane, a co więcej-za mało korzystają 
z dobrodzie1stw jego te, dla których ono 
istnieje, to Jest kobiety bez opieki, samotne, 
pracujące. Dziś pragnę zapoznać Czytelniczki 
moje z jedną z działalności Towarzystwa, 
a mianowicie ze Seftronieniem czasowem dla 
kobiet pracujących i ze znajdująceru się przy 
niem Ogniskiem rodzinnem 2-giem, dla od-
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różnienia od Ogniska l-go dla nauczycielek 

l 
i oficjalistek przy ul. Boduena Nr. l, które l 
już znacie ze sprawozdania w "Dobrej Go­
spodyni". 

Schronienie bylo pierwotnie zalożone przez 
ks. Siemca pod wezwaniem św. Anny, a na­
stępnie przeszlo pod opiekę Tow. Ochrony 
Kobiet i mieści się obecnie przy ul. Zielnej 
Nr. 26. Przyjmuje ono wszystkie kobiety 
chwilowo będące bez zajęcia lub poszuku­
jące takowego, i mogą w niem one przeby­
wać od 3-6 miesięcy. Za mieszkanie i życie 
płacą 40 kop. dziennie, a gdy nie mogą 
wnieść oplaty-pracują na korzyść zakladu. 
Jeżeli zakład dostarczy im roboty, której 
wartość przewyższa oplatę należną, to ta 
przewyżka jest im zwrócona. W czasie po­
bytu w schronieniu ·mogą sobie szukać za­
jęcia i chodzić do pracy. Dopełnieniem 
schronienia jest Ognisko rodzinne. Oplata 
ta sama i wszystkie warunki życia te same, 
tylko pensjonarki jego są stalerui mieszkan­
kami i niezależneroi w pracy swojej. 

Schronienie mieści się obecnie, jak mówi­
lam powyżej, przy ulicy Zielnej Nr. 26, 
w skromnem bardzo mieszkanku i skromnie 
jest urządzone. Poczekalnia, ciwa pokoje 
na pracownie przeznaczone, trzy na sypial­
nie, pokoik dla przełożonej -oto wszystko, 
ale czysto, schludnie ciepło, bezpiecznie. 
Pożywienie stanowi rano herbata z mlekiem 
i dwiema bulkami, obiad o 1-szej: zupa, czę­
sto mięsna, i mięso pieczone, do niego ja­
rzyna. Na kolację herbata, chleb i jarzyna 
z obiadu odegrzana. Pamiętając, że poży­
wienie przeciętnej szwaczki u na3 stanowi 
w ciągu dnia-szklanka czystej herbaty ze 

serdelkiem, a wieczorem coś odegrzanego 
z obiadu reszty rodziny, jeżeli obiad goto­
wano, lub znowu wędlina-to przyznać trze­
ba, że jest to posiłek zdrowy i dostateczny. 

Osobista swoboda pensjonarek jest o tyle 
krępowana, o ile ich postępowanie byłoby na­
ganne lub gorszące, poza tern rozporządzają 
one sobą, uprzedzając jedynie przelożoną 
kiedy i na jak dlugo wychodzą. 

Czyż potrzebuję tiómaczyć, czem jest takie 
schronienie dla zmęczonych, dla pozb~wio­
nych pracy w porze ogórkowej, dla szuka­
jących jej a nieznających miasta? 

Ileż to pracownic traci zupełnie siły, a po­
tem w ciężką zapada chorobę, nie mogąc 
odpocząć, nie mogąc przerwać pracy na 
czas jakiś, choć lekarz usilnie to zaleca. 
Ileż znowu znaglonych potrzebą ~Brobku 
staje się ofiarami wyzysku chlebodawców 
i tym sposobem obniża wartość pracy ko­
biet, a ileż wreszcie-i tych może jest nai­
więcej, otrzymuje male wynagrodzenie, bo 
nie umie tego, czego się podejmuje. Schro­
nienie, przyjmując pod skrzydla swoje młodą 
pracownicę, daje jej czas nauczyć się tego, 
co jej da chleb później lub nabyć wprawy, 
która jej pozwoli stawiać większe żądania. 

Pracownice, które dostały zajęcie, a nie 
mają bliższej rodziny, zamiast szukać nędz­
nego pomieszczenia "przy rodzinie" lub z aj­
mować tylko "kąt" i narażać się na ty­
siączne niewygody i nieprzyjemności, często 
zgorszenia-znajdują w ognisku nietylko sto­
kroć większą wygodę, ale i światio i ciepłu, 
które daje Ognisko. Wdzi~czna ta nazwa, 
przeniesiona na grunt nasz z angielskiego 
home, sama przez si~ objaśnia, że przy 
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niem wytworzyć się powinno mile życie to­
warzyskie, że uczestniczki jego nie powinny 
być sobie obce, że pomiędzy niemi powinno 
się wytworzyć życie rodzinne, pełne ciepła 
i harmonji. 

Kobiety wykształcone, rozumiejąc znaczenie 
i żądanie Ogniska-same dążyć będą do wy­
twarzania ich pomiędzy sobą, dla kobiet mniej 
oświeconych trzeba je stwarzać, a stwo­
rzywszy-otoczyć opieką serdeczną, nauczyć 
żyć wspólnie, nauczyć pracować ku wspól­
nemu polepszeniu doli, uprzyjemnić jedno­
stajność ich życia przez rozrywkę właściwą 
i oświecanie umysłu. 

Zadanie to spełnić powinny opiekunki 
schronienia. Członkinie Towarzy!:!twa, tern 
więcej że Towarzystwo, mając tak rozleglą 
działalność, powołuje do szeregów swoich 
wszystkich, a przedewszystkiem kobiety do­
brej woli, żądając od jednych pomocy pie­
nięznej, jako składki rocznej, od drugich, 
placić jej nie mogących, pomocy czynnej. 
Dla schronienia pomocą taką będzie dostar­
czanie roboty, a przyjmuje ono wszelką, 
wchodzącą w zakres szycia i krawiecczyzny. 
Wszelkie również naprawy bielizny, cero­
wania, przeróbki uskutecznia dokladnie i bar­
dzo niedrogo. Można się także doń zglaszać 
z zapotrzebowaniem pracownic lub wyrę · 
czycielek, czasowych lub na przychodnie. 
Zdanie przełożonej ó kandydatce będzie rę­
kojmją jej uzdolnienia i postępowania. 
Pornocą również dla schronienia może być 

powierzenie mu do zbycia sukien i okryć 
wy~wintniejszycb, które najczęściej sprzeda­
wane bywają za bezcen handlarzom lub da­
rowane osobom, które ze względu na sta­
nowisko swoje nosićby je nie powinny. 
Sprzedane do schroniska mogłyby znaleźć 
w!aściwych nabywców, zachęconych pew­
nością; z jakiego źródła pochodzą. Procent 
od sprzedaży zasiliłby bardzo skromne fun· 
dusze schroniska. 

Jedna z opiekunek Towarzystwa, zarówno 
zacna jak i ofiarna stale przesyła piękne 
swe stroje, mało noszone, na rzecz schro· 
nienia i znajdują one zawsze chętnych na­
bywców. 

Mile są także widziane i skromne sukien­
ki, bluzki i okrycia jako dar dla zakładu, 
gdyż niejedna z pracownic po dluższem bez­
robociu znajduje się w ciężkich kłopotach 
tualetowych. 

Pragnęłabym, aby tych kilka słów obja­
śniających, czem jest schronienie dla pracu­
jących i Ognisko rodzinne 2-gie, dostały się 
do znajomości zarówno tych, co dać mogą, 
jak i tych co brać muszą a raczej tych, co 
rękę podać mogą i tych co ją ująć powinny, 
nim sPę nauczą chodzić; gdy się zaś nauczą 
iść same, o ,; wlasnych silach, wdzięcznem 
sercem będą wspominały przewodniczki swoje 
i znów innym słabszym, ciemniejszym od 
siebie będą wskazywały drogę, którą. się do­
chodzi przez pracę rozumną i zbiorową do 
zapewnienia sobie bytu, jak to widzimy 
wśród narodów, silnych samopomocą i du­
chem zrzeszania się we wspólnych ekono­
micznych i etycznych celach. 

Nudzące się dzieci. 

(Dokończenie.) 

Właśnie z tych przebawionych na miesCie 
dzieci powstaje zastęp "dzieci, które się nu­
dzą N, dzieci nieznośnych, uprzykrzonych, 
wymagających, niedelikatnych i zdenerwowa­
nych, które stają się plagą rodziców a póź-
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niej ciężarem społeczeństwa i rozsadnikami 
niezdrowego kapryśnego pesymizmu. Dziecko, 
które się nudzi, jest nienormalnem dzie­
ckiem, bo cechami dziecka zdrowego duchem 
i ciałem jest-wesołość, swoboda, prostota 
i inicjatywa do samodzielnego zajęcia się 
czemkolwiek. "Nuda" dziecka--to ogromny 
zarzut uczyniony rodzicom; nuda dziecinnej 
duszy to ciężka skarga na złe wychowanie, 
to-fatalny dowód zupełnej nieumiejętności 
prowadzenia młodego umysłu, a ów pan 
Aleksander za tę nudę czyni odpowie­
działnem społeczeństwo! Albo więc sam z nu­
dów i przesycenia bawi się w czczą humo­
rystykę, albo też w filisterskim dobrobycie 
spaczyły mu się pojęcia rodzicielskie i oby­
watelskie. 

Syn rozsądnego ojca i dobrego obywatela 
nudzić się nie będzie, córka kochającej ma­
tki i sumiennej wychowawczyni wstydzilaby 
się przyznać do nudów. A jeśli ten pan ma. 
odwagę zapytać: "co tych czworo dzieciaków 
ma robić w niedzielę i świ~to, gdzie szukać 
rozrywkiJlepszej, pożywniejszej, gdzie?"-od­
powidzieć mu tylko można: w domu, w rQ· 
dzinnym domu! Zostańdei aby raz z dziećmi 
waszerui w waszem mieszkaniu, zapomnijcie 
o salach i widowniach, zaproście kilkoro 
rówieśnej dziatwy i sami, osobiście, ojciec 
i' matka, zajmijcie się małą gromadką. Czy7. 
wy tego nie czujecie, ile wy, właśnie tylko 
wy, macie im do powiedzenia! Bawcie dzieci 
sami, a nie przez aktorów lub klownów; 
sięgnijcie do duszy, do serca, zagrajcie im 
koleodę i mazura, niech śpiewają z wami, 
niech tańczą ochoczo, niech się rozbawią, 
rozweselą, rozkrzyczą nawet, byle w przy­
zwoitych granicach; niech· się uczują wła­
śnie całkiem 11 siebie, pod swoim dachem, 
a nie za biletem kędyś, w obcym lokalu;' 
niech·' razei~ z wami przeżyją dobrą, piękną 
ową "poż~w~f chwilę, której się nie zapo­
mina i która me tylko ich zabawi, ale ugrun­
tuj e w rodzinie. 

Iluż to rze~zy nie może .objąć program 
szkolny, iluż to przedmiotów, zagadnień, idei­
ledwie że zarysy w nim się mieszczą, przy­
stosowane do planów ogólniejszych, więc 
gdy godzina wam:się zdarzy, chwytajcież ją 
w lot i dopełniajcie wiadomości waszych 
dzieci, douczajcie ich, pomagajcie im do zro· 
zumienia wszystkiego co obowiązkiem człowie­
ka jest więdzieć i rozumieć. Tylko wy sami, 
jedyni możecie to uczynić, żadna instytucja 
was nie zastąpi ani wyręczy. Jeśli zaś uda­
jecie się do przedsiębiorstw, żeby wam dzieci 
zabawialy-ha, to widać że instytucja wa­
szego rodzicielskiego sumienia cierpi bardzo 
na bezobowiązkowość wlasnego samorządu. 
Takie niedziele przebyte z rodzicami zostaną 
w pamięci dzieci na zawsze, wspominać 
o nich kiedyś będą dzieciom własnym i krze­
pić się ich obrazem; a czemużby i w dzień 
powszedni nie miały być z wami często, je­
żeli nie ciągle, mianowicie z matką? I cze­
mużto spacer wedle owego pana A. ma 
trwać tylko "godzinę"? i czemuż "zabawka 
ma znudzić .po godzinie"? Przecież latem 
powinny być dzieci nieledwie caly dzień na 
powietrzu, a zimą wychodzić na przechadz­
kę, ile się tylko da, mianowicie starsze. Za­
miast widowisk i teatrzyku wolałabym wi-

1 
dzieć szerzony dla dzieci sport odpowiedni 
gimnastykę, grę w pilkę, dla starszych naukę 
pływania, ślizgawkę, wiosłowanie, wreszcie dla 
chłopców trochę konnej jazdy. Dla młodzieży 
zaś od lat 16 możnaby urządzać przedsta­
wienia, ale tak pedagogicznie i estetycznie 
wykonywane, jak je widywalam np. w Dre· 
znie w wielkim królewskim teatrze. Byly to 
kolejno dawane "cykle Szyłera" "cykle Szek· 
spira", "cykle starożytnej tragedji", grywane 
popoludniu po zniżonej cenie, specjalnie dla 
młodzieży przez na'jpierwszych mistrzów sce­
ny. To samo czyniono z operami włoskiemi, 
wagnerowskieroi i nowych muzyków współ­
czesnych. Taki teatr, to nie tylko wielka 

przyjemność i rozrywka, ale szlachetne wra­
żenie i prawdziwa artystyczno-literacka ko­
rzyć. Z tej "zagranicy" bierzmy to, co jest 
istotnie wal'le naśladowania i odpowiednie dla 
nas, ale nie przekształcajmy, nie stosujmy na­
szego życia, zwyczajów, tradycji i własnych 
kierunków, mianowicie wychowawczych, do 
byle nowości modnej na zachodzie, wątpliwej 
w zasadzie a kosztownej w praktyce. Jeżeli 
punkt ciężkości naszego rodzinnego życia roz­
pierzchnie nam się po salach, widowniach, 
i jadłodajniach, to razmarnujemy w sobie 
samych a nie wykształcimy w dzieciach tej 
rzetelnej, typowej, rdzennej indywidualności, 
jaka nam jest niezbędna w poważnem, czyn­
nem, owocodajnem publicznem życiu, gdzie 
już my sami musimy być działaczami w na­
szych obowiązkowych rolach, a widzami 
i sędziami jest s poleczer1st w o. W o 3tatrtiej 
dobie równowaga między zab:J. wą a pracą 
chwieje się w niebywały spJsób; jedni pra­
cują tak, że nie mają czasu na chwilę roz­
rywki, inni tak się bawią, że to zakrawa 
na pra~ę, tamci padają znużeni i wyczerpani, 
ci opadają wyczerpani i znudzeni. O ile 
strzedz powinniśmy nasze dzieci przed na­
ukowem przeciążeniem, o tyle uchronić je 
winniśmy od lekkomyślnego zbytkownego 
rozbawiania się kosztem zdrowia i dziecięcej 
prostoty. Jeśli użyją wszystkiego jako dzieci1 
cóż im na później zostanie? jakie wrażenie, 
jaka świeżość, jaka nowość? Młode pokole­
nie. mianowicie w miastach, aż nadto jest 
już dziś wymagające; wpajajmy rnu raczej 
wielką cześć dla pracy, konieczność odpo­
czynku dla biednych i pewną jędrną wstrze­
mięźliwość w dziecinnych nawet rqzrywkach

1 ale: za to zbliżmy więcej dziatwę i młodziez 
do przyrody, tej najcudowniejszej widowni 
wrażeń, tej najbardziej zajmują'cej areny, 
gdzie dziecko się czuje jak u rodziców w do­
mu, nigdy się nie znudzi i chłonie jedno­
cześnie ze wspaniałością widowiska zdrowie 
dla rozwijającego się organizmu. Nie do­
puśćmy nigdy nudów do duszy dziecka, sobą 
te nudy zastawmy, a wychowując je na 
~złowieka, któryby się wstydził nudzić, uni­
kajmy ile można efektownych sztuczek, draź­
niących podniet i wątpliwych półśrodków, 
w przekonaniu, że tylko nasza własna- pro­
stota i prawda a wrodzona wesoła samorlżiel­
ność dziecka będą naszymi najdzielniejszymi 
sprzymierzeńcami. 

Pokoje umeblowane. 

Warszawa nasza jest podobno miastem 
przyszłości.. Jako punkt centralny handlu 
między Wschodem a Zachodem liczyć może 
na tysiące przejezdnych: kupców, agentów, 
przedsiębiorców i t. p. Dzięki swemu poło­
żeniu geograficznemu, ześrodkowywać ma 
przeładunek produktów i wyrobów, idących 
w głąb kraju, na kolej syberyjską i odwro­
tnie z Rosji, na zachód wysyłanych. 

Rzecz naturalna, że o ile się spełnią te 
wróżby przyszłości, miasto powinno się 
odpowiednio rozwijać, a głównie - zabu­
dowywać, aby wszyscy interesanci, zamie­
rzający na chwilową lub dłuższą gościnę do 
nas zjechać, mieli gdzie zamieszkać. Roz­
wój miasta w tym kierunku sprowadEi za 
sobą znaczne powiększenie ludności stałej 
i ogromne powiększenie ludzi przyjezdnych 
na dłuższy łub krótszy termin. O tych osŁa: 
tnich chcę pomówić w niniejszym artykule. 

Przyjeżdżający na dni parę lub kilka za­
trzymują się zwykle w hotelu. Warsz'awie 
przybył w tych latach duży i, zdaje się, zu­
pełnie zadawalniająco urządzony Bristol, o ile 
zajdzie potrzeba przybędzie prawdopodobnie 
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i drugi lub trzeci gmach w tym rodzaju. 
Hotele budują dziś wielcy przedsiębiorcy, 
najczęściej liczni akcjonarjusze, o tern jak 
mają być lbudowane i urz~dzone, sądzą kom· 
petentni fachowcy- w niniejszym zaś arty­
kule pomówić pragnę o innego rodzaju po­
mieszczeniach dla przyjezdnych, o tak z w. 
umeblowanych pokojach. 

Wobec rozwoju handlu i przemyslu, znaj· 
dzie się duża ilość przyjezdnych, przybywa­
jących na czas względnie dłuższy, kilko­
tygodniowy, lub kilkomiesięczny - czasem 
z rodziną liczniejszą. Tacy przyjezdni stano­
wić mogą właśnie poważną klijentelę pokoi 
umeblowanych. Tylko nie takich, jakie są 
obecnie w Warszawiei 

Ależ, protestują różne glosy, czy jest cze­
go więcej w Warsza wie, niż umeblowanych 
pokoi? 

Otóż nie! Pokoi umeblowanych w War­
szawie niema, jest pewna kategorja, o której 
mówić nie warto, a pozatern są tylko - po­
koje przy famiłji. Przejrzyjmy wszystkie 
ogłoszenia, przeczytajmy wszy-stkie karty­
dojdziemy do przekonania, że zawsze rodr.i­
na jakaś, mająca za duże mieszkanie, lub za 
szczupłe środki, odstępuje pokój--najczęściej 
ze wspólnem wejściem, wspólnym, jak pisze 
Junosza, swędem i wspólnym hałasem! 

Poszukuje, przypuśćmy, czasowego po­
mieszczenia malżeństwo-trafia na "pokóJ dla 
pojedyńczego mężczyzny", lub "pomieszczenie 
dla panny przy inteligentnej izraelickiej ro· 
dzinie", albo "pokój dla skromnej kobiety" 
i tak w kółko. Jest to bardzo wygodnie dodać 
kilkanaście rubli miesięcznie do budżetu do­
mowego, przyjmując wzamian lokatora w je­
dnej osobie, z którym niema się żadnego 
ambarasu i myśleć o nim zupelnie nie po· 
trzeba, ale to nie jest interes, to nie jest 
przebsiębiorstwo. 

A Warszawa powinna mieć pokoje ume­
blowa-ne, prowadzone racjonalnie, traktowa­
ne jako przedsiębiorstwo, któremu poświęca 
się, jak każdemu interesowi, czas i pracę. 

Z drugiej strony, przedsiębiorstwo to me 
wymaga znajomości fachowej ani wysokiego 
wykształcenia i dostępne jest bardzo dla 
kobiet, nawet starszych, niewykwalifikowa­
nych w innych gałęziach zawodowych. 

W innych krajach, w Szwajcarji np. po­
mimo masy hotelów, widzimy na każrlym 
kroku umeblowane pokoje, z których wy­
najmu gospodyni ich i właścicielka utrzy­
muje się i pracuje przy nich, które są 
czyste, eleganckie i tanie! 

Otóż takich właśnie brak Warszawie. 
Zdaje się, że nie mamy nawet pojęcia 

o danym typie. 
W roku zeszłym wypadto mi czasowo 

mieszkać w Medjolanie. Otóż szukając miesz­
kań i mieszkając następnie, obserwowałam 
ich urządzenia dość drobiazgowo. 

W Medjolanie np., a tak samo jest w ca­
łej Szwajcarji, nie odnajmuje się pokoju 
przy familji. Pewna osoba, najczęściej ko­
bieta samotna, wdowa lub niezamężna, wy­
najmuje mieszkanie, urządza je i oddaje 
pokoje, razem lub pojedyńczo z kompletną 
usługą, nawet z praniem, opalem, światłem 
i stołem; są to tak zw. pensjonaty. Pokój 
taki, najczęściej wysłany dywanem, u okien 
firanki, u drzwi portjery, posiada szerokie 
francuskie lóżko, z kompletną pościelą i bie­
lizną, materace, poduszki, kołdry, kapę etc., 
potem szafę, najczęściej lustrzaną, krzesła, 
fotele, kanapki, na ścianach obrazy, nad 
kominkiem lustro, na kominku mniej lub 
więcej artystyczne lub wartościowe figurynki 
i drobiazgi, umywalkę, do której dodaje się 
ręczniki i t. p. Za taki pokój bez utrzymania 
płaci się miesięcznie 25 do 30 franków, czyli 
nominalnie 7 ł rb. 
· A w Warszawie? 

Do pokoju przy familji, wstawiają naj­
częściej lóżko z pogięteroi nogami, kulawą 
kanapę, krzesła z wychodzącero włosiem lub 
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drewniany stołek pod miednicę. Pościeli i bie· 
lizny niema zupełnie w użyciu, o dywanie, 
firankach, lustrze, garniturze na umywalnię, 
lampie i t. p. zbytkach niema nawet mowy! 

I za taki pokój, jeśli frontowy i bliżej śród­
mieścia położony, placi się 12, 15 dQ 18 rb. 
miesięcznie! 

Nie przeczę, że są w Warszawie pokoje 
przy familji, urządzone przyzwoiciej, ale trze­
ba płacić za nie doprawdy zbyt drogo. Nie­
dawno za pokoik średniej wielkości, na 3-m 
piętrze przy ulicy Zgoda ceniono mi 25 rb.! 
Oprócz tego-najmuje się z uslugą, ale słu­
żącej dać trzeba 1-3 rubli miesięcznie i ku­
pić sobie polowę gospodarstwa: lampę, mie­
dnicę, dzbanek, karafkę, firanki-naturalnie 
mieć swoją pościel i sprowadzać lub dopła­
cać za opał i świallo. 
Są to- pominąwszy już drożyznę i nie­

wygody, pomieszczenia dla osób, które nie 
mogą trzymać osobnego mieszkania na swój 
wyłącznie użytek i mieszkają stale: dla 
nauczycielek, kawalerów i t. p., ale nie dla 
przejezdnych i nie mogllcych nosić za sobą 
gospodarskiego taboru. 

Tymczasem za granicą są obok pokoi 
cale mieszkania umeblowane dla przybywa­
jących z rodziną. W mieszkaniu takie m znaj­
duje się obok kompletnego umeblowania, 
pościeli i bielizny pościelowej także urządze­
nie kuchni: wszystkie naczynia kuchenne, 
porcelana stołowa do obiadu, śniadania, ser­
wisy do herbaty i kawy, bielizna stołowa, 
nawet ścierki" kuchenne. Po bardzo umiar­
kowanej cenie za mieszkanie, złożone np. 
z dwóch pokoi, przedpokoju i kuchni, w środ­
ku miasta, nie wyżej 2-go piętra, placi się 
70 - 80 fr. miesi~czni~. 

Takich to wlaśnit) lokali urządzonych kom­
mletnie, umeblowanych przyzwoicie, zaopa­
trzonych w sprzęty użytku i wygpdy, niepo · 
siadamy, a zdaje się, zę one potrzebne i że 
stanowićby mogły łatwy, gospodarski, a zy­
skowny sposób zarobkowa,nia dla wielu na­
szych kobiP.t. 

Natalia Jastrzębska. 

• • • • • • • ••• l) 

Hodowla golebi. 
(Dokończenie.) 

Do mmeJ znanych u nas gołębi na~eży 
goląh berneński (fig. I), od stu kilkudziesięciu 
lat hodowany we wsi Eichbiihl. 

Goląb ten, o ile się zdaje, powstał z krzy­
żowania gołębia skalnego z jedną z ras kra­
jowych niemieckich. Odznacza o;;ię on wy­
smuklą budową ciała, obrośnięteroi nóżkami 
i ślicznem niebieskawo-szarem, lśniącero opie­
rzeniem. W ostatnich czasach próbowano 
krzyżowania ich z gołębiami pocztowemi; 
produkt z tego krzyżowania zaleca się typo· 
wemi właściwościami lączących się ras. 

Gołąb berneński odznacza się tak jak poczto-

Fig 2. 

wy nadzwyczajnym zmysłem orjentacyjnym. 
Opierzenie jego niebieskawo-szare niekiedy 
bywa i srebrzyste, choć takie okazy są bar­
dzo rzadkie. Oczy duże, brunatnego koloru, 
obwiedzione są obrączkami koloru cielistego; 
podgardle" okrągławe, szyja krótka, miedzia­
no-brunat.nego koloru, piersi mięsiste, brzuch 
długi, prawie prosty. Skrzydła gołębi ber­
neńskich są silnie zwarte i dochodzą prawie 
do końca ogona, końce skrzydeł ubarwione 
są na kolor ciemno-niebieski, ogon tego sa-

·Fig. L . 
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mego koloru poprzedzielany jest jasneroi 
pręgami. 

Mewki należą do najmniejszego gatunku 
gołębi. Dziób mają bardzo maleńki, skórka 
nosowa gi'Uba, glowa wielka, czoło szczegól­
niej wysokie, u niektórych odmian śpiczastym, 
rzadko okrągłym czubem ozdobione. Przód 
szyi zdobi dlugi pas piór kędzierzawych, na­
pr7.ód zadartych. Kolor opierzenia biały 
z kolorowym znakiem na skrzydłach, który 
bywa żólty, niebieski i czarny, ::.Ie także 
i bialy. Ta maleńka i delikatna odmiana 
znalazła wielu amatorów i wytworzyła wiel­
ką ilość odmian. I tak, rozróżniamy mewki: 
niemieckie (rys. 2), angielskie, włoskie i inne. 

Ta grupa gołębi ma nadzwyczaj szybki 
lot i może być używana jako gołębie pocz­
"towe. 
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do uderzenia bębna. Gołębie tej odmiany są 
nader cenione, a najlepsze egzemplarze spro­
wadzają z Rosji. 

Gołąb klaskający ma na głowie czub śpi­
czasty, nogi gładkie, ciało wielkie, głowę, 
spód ogona i nogi białe, inne części ciała 
jasno-niebieskie. Golębie te przy każdym 
wzlocie uderzają skrzydłami silnie o ciało, 
wywołuhc charakterystyczne klaskanie, od 
którego nazwę przy brały. 

Pawiaki - opierzenie ich jest rozmaite; 
w ogonie mają umieszczone 14-40 piór, 
które się wachlarzowato rozkładają, przypo­
minając pawia. Pawiaki nazywają się także 
gołębiami drżą•. emi z powodu ustawicznego 
trzęsienia głowy. 

Gardłacze. Grupa ta obejmuje liczne od­
miany, posiadające zdolności wydymania pod· 

(Rys. 3). 

Do znanych u ~nas gołębi należą fajfry 
czyli gołębie lotne, do których zaliczają także 
golębie mnichy (fig. 3). Gołębie do tej grupy 
należące, mają dziób krótki lub długi, zwykle 
są czubate, nogi ich porosłe są pierzem. 
Odmian mnichów jest dużo. _Do najcenniej­
szych zaliczają się niebieskie mnichy z upie­
rzeniem niebieskiem, z pewnemi odmianami 
i pręgami na ogonie i białych opaskach 
na skrzydłach, izabelowole i żółto· czerwo­
nawe. 

FaJfer albo gołąb koziołkujący należy 
również do tej grupy, a nazwa jego pocho· 
dzi z tej właściwości, że w locie przewraca 
koziolki; im więcej ich wywinie, tern wiekszą 
ma wartość dla hodowców. 

Ze względu na kolor O}lierzenia rozróżnia­
my czerwone, żółte, czarne, niebieskie z bia­
lemi ogonami, z bialemi końcami skrzy­
deł i t. p. 

Chcąc wyczerpać temat o gołębiach, wy­
mienimy na zakończenie kilka odmian zna­
nych u nas i hodowanych, a do tych należą 
gruchoty, klaskające, pawżaki i gardłacze. 

Gołąb gruchot należy do grupy polnych, 
jest tylko większy od tych ostatnich, ma 
dłuższy dziób, na głowie czub naprzód po­
chylony i silnie opierzone nogi. 
Nazwę otrzymał on od wlaściwego mu 

glosu, który wydaje. Głos ten podobny jest 

gardla. Gołębie należące do tej grupy mają 
wysmuklą postawę, wąskie skrzydła i długi 
ogon. Opierzenie jest przeważnie biale. Pod­
gardle mogą rozdymać do niesłychanej obję­
tości, a nadąwszy się stają się zupełnie bez­
bronnemi. 

Dlatego zaleca się trzymać je osobno, gdyż 
mogą być wtenczas bezkarnie przez inne go­
łębie dziobane. Oto mniej więcej zebrane 
grupy i odmiany, z któremi chcieliśmy za­
znajomić Czytelniczki nasze. Nadzwyczajna 
plenność golębi, szybki wzrost młodych oraz 
znakomite łatwo- strawne mięso, zalecane 
zwykle chorym i rekonwalescentom, powinny 
zachęcać do hodowli tych pożyteeznych pta­
ków, zbyt których możemy mieć każdego 
czasu zapewniony, a zysk ten będzie tern 
większy, im większą będzie ich hodowla. 
Nie zapominajmy, że i nawóz gołębi, zawie­
rający dużo części azotnych, jest bardzo cen­
nym nawozem pod wszelkie warzywa oraz 
plody ogrodnicze, a więc hodowla gołębi po­
winna nam się opłacać należycie. A. K. 

Postępowanie z bazantami 
domowemi i parkowemi. 

Do domowego chowu nadają się bażanty: 
srebrne, złote i królewskie. Pierwsze dwa 
gatunki nie znoszą już dziś dzikiej leśnej 
hodowli, są one specjalnie domoweroi pta­
kami trzeci zaś, to jest królewski - nagi­
na się łatwo do warunków, jakiemi go los 
obdarza. Do niedawna ta sławiona jego 
dzikość z kaidem pokoleniem lagodnieje, 
przeradza się w zaufanie do ludzi i syste­
matyczność zwyczajów, można go zatem 
hodować koło domu i w lesie. Jeżeli kto 
posiada ogród lub park cienisty, oczyszczo­
ny z kun, tchórzy, i t. d. a dozwoli sami­
com bażancim znosić jaja w ukryciu, wte­
dy prowadzić będzie hodowlę parkową, je­
dną z najmilszych, najpiękniejszych do 
niej nadają :;ię wszystkie trzy wymienione 
gatunki; że jednak calość cenionego przez 
nas gniazda narażona jest kolo domu bądź 
co bądź na liczne niebezpieczeństwa i szko­
dy, wyrządzane przez ludzi i zwierzęta, do· 
l:_>rze jest zagrodzić plotern kawalek ogrodu, 
przestrzeni mniej więcej 50 metrów kwa­
dratowych, przykryć rzadką siatką szpaga­
tową z oknami trzycalowemi. Na ogródku 
takim powinny być krzewy, lub drzewa 

_przypiłowane od góry, aby siatki zbyt · wy­
soko rozpinać nie trzeba było, przy. ogródku 
lub w ogródku powinien być kurniczek. 
Najkorzystniej-gdy w owym kurniczku ba­
żanty przyzwyczajone byly poprzednio do 
nocowania. W początku kwietnia spostrzegł­
szy w samicach chęć zakładania gniazda, 
co latwo można poznać po zbieraniu po 
ziemi zr:b:iebel i przerzucaniu sobie na ple­
cy, wprowadzamy samicę do ogródka pod 
~iatkę. Samce mogą być wypuszczone na 
wolność od czasu do czasu, gdyby tego wy­
magały, ale bażant jest zacnym ptakiem, 
nie nęci go świat, gdy jego polowica zajęta 
nadzieją przyszłego potomstwa. Z własnej 
więc woli dzielą wspólną dolę nawet dosyć 
wesoło, stosując się do otoczenia. 

W kurniczku stawiamy płaskie koszyki, 
lub kojec ~ i wyściełamy koniecznie sia­
nem. Owe · kojce powinny być sporządzane 
na pewien czas przed niesieniem się samic, 
aby do nich wcześnie · mogły się vrzyzwy­
ezaić. Przy prawidlowem niesieniu, każda 
samica obiera sobie miejsce w kojcu lub 
koszu, urabi~. sobie w sianie dołek i znosi 
jaja po większej części co drugi dzień lub 
co 36 godzin. My zaś możemy postąpić 
dwojako: albo zbierać jaja i pierwszą część 
podkładać pod zwykłe kury, a drugą pozo­
stawić samicy do wylęgu - albo wszystkie 
jaja dać kurom. Ostatni ten sposób jest 
najmniej skomplikowany. Wybieranie jaj 
wogóle podnosi ich produkcję wywołuje 
nawet nadprodukcję, niekorzystną dla ga­
tunku, na co jednak ogól hodowców nie 
zważa. 

Gdy samice przestaną się nieść, zwraca­
my im wolność, to jest wypuszczamy z pod 
siatki, a na noc n1 pędzamy do kurniczka, 
i postępowanie l<1 ki e nazywać się będzie 
hodowlą domową, albo pozostawiamy pta­
kom swobodę nocowania na drzewach i bę­
dzie to hodowla domowo-parkowa, również 
pełna powabu. 

Po dwutygodniowem (najdłużej) zbiera­
niu jaj podkładać je trzeba pod kury nie 
więceJ, niż 13 sztuk pod jeilną. We 24 do 
25 dni po nasadzeniu, ląg się rozpoczyna 
i żwawo się odbywa - w przeciągu kilku 
godzin otrzymujemy prześliczne, okryte pu­
chem ptaszęta, ciekawie z pod skrzydeł ma­
tki rozglądające się swemi dżetoweroi oczka­
mi. Aby ta przedwczesna ciekawość za 
daleko ich nie zaprowadziła, należy kurę 
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DOBBJl &OSPO 
.N2 6. Warszawa, dnia 30 Stycznia ( 12 Lutego) 1904 roku . Rok lV . 

Fig. 1. Elegancka suknia wełniana dla osoby starszej. Fig. 4. Suknia wełniana dla młodej panienki. 
Fig. 2. Sukienka dla dziewczynki od lat 3-4. Fig. 3. Suknia wizytowa (krój i opis w tablicy kroju, pah·z :N"~ I). 

O P l S R Y C l N. 
Fig. 1. Elegancka suknia wełniana dla oso­

by starszej. 
Zrobiona z wełny popielatej, przybrana wy­

ciętą w zęby i objętą galonem jedwabnym 
aplikacją z jedwabiu jasno-popielatego-su­
knia ta składa się z gładkiej, powłóczystej 
spodnicy i stanika bluzkowego, wymarsz­
czonego w sute bufki, otwartego na kami­
zelce jedwabnej. Kołnierz stojący, tudzież 
mankiety bufiastych rękawów zdobi gipiura 
biała lub kremowa. Talję otacza pasek 
marszczony. 

Fig. 2. Sukienka dla dziewczynki od lat 
2-3. 

Sukienka z kaszmiru błękitnego. Krótką, 
składającą się z dwóch falban spódniczkę, 
objąć na brzegach białą wypustką lub 

galonem. Bluzeczka lekko nadmarszczona 
na gładkim staniku z podszewki, w stanie 
objęta paskiem ze wstążki szerokiej na 15 
cm., związanej z tylu w dużą kokardę. Okrą­
gły karczek z kaszmiru białego, ułożony 
w drobne zakładki lub wyszyty niebieskim 
jedwabiem otacza podwójna pelerynka. Rę­
kawy marszczone, mankiety podobnie jak 
karczek zrobione z kaszmiru białego, wy­
szytego jedwabiem. 
Fig. 3. Sukienka wełniana dla młodej pa­

nienki. 
Zrobioną z welny bronzowej w dwóch od­

cieniach sukienkę przybrać aksamitem, zło­
teroi guziczkami, tudzież gipiurą kremową. 
Przód spodniczki gładki, tył i boki zmarsz­
czone, u góry przyszyte do karczka, niżej 
zaś przybrane ukośnie cięteroi falbanami, 
z których każdą przytrzymuje szeroka aksa­
mitna plisa. Stanik z przodu naddany, za-

pięty na bokn pod kontrafaldą, szeroki kar­
czek, pokryty gipiurą kremową, otacza ukoś­
na plisa aksamitna, przedłużona na ramio­
nach w małe patki, tworzące rodzaj epoletów. 
Rękawy kończą wysokie mankiety aksamitne­
talję obejmuje pasek spięty dwoma rzędami 
złotych guzików. 

Fig. 4. Suknia marszczona dla młodej pa­
nienki. 

Sukienka z lekkiej wełny granatowej przy. 
brana białeroi wypustkami. Góra stanika 
wymarszczona w drobne bufki, dół sfaldo­
wany i wyrzucony nad wązskim paskiem ste­
bnowanym, zapięcie na środku przodu pod 
szeroką, naszytą wypustkami, kontrafałdą. 
Dól spodniczki. zdobi falbana zaprasowana, 
u góry wymarszczona w trzy rzędy bufek. 
Rękawy kończą się marszczonemi, ściągnię­
teroi na gumę mankietami. 
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Dekor o w a n 1 e l ok1en . • 
W l dr z 

Na ogólne żądanie prenumeratorek naszych l Gatunek materji stosuje się do stopnia zamoż- ~ z sukna oraz zJ:otą, drogą frendzlą-są od po-~ tańsza, umiejętnie i lekko udrapowane naj­
dajemy w n-rze bieżącym kilka modnych ności-kolor do koloru obicia ścian i mebli. wiednie, do wspaniałych, kosztownie umeblo- skromniejszemu salonikowi nadadzą cechę 
obecnie sposobów dekorowania drzwi i okien. I tak: plusz, wełna ciężka, zdobna aplikacją wanych salonów, gustowny kreton i wełna dobrobytu i elegancji. 
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ZAKOPANBK]:E 
gllńkl, peleryny, serdaki, pantofle, sukmanki płócienne sukienne, czapecz­
ki, bluzki i hafty do przybrania sukien z motywów ludowych: gotowe 

i na obstalunek. Galanterja rzeźbiona zakopańska. 
Wilkońska - Chmielna M. 25. 

............................................ 10 l 

NOWY ADRES! Mazowiecka N2 12. 
Hag~17D daleclnn:r 

"JANINY" 
26 

przeniesiony z ul. Marszałkowskiej M. 151, poleca: 
Najpraktyczniejsze Salopki, Sukienki, Palta i Ubranka. Najmocniejsze 
pończochy, kamasze, rękawiczki, sukienki do chrztu, czepeczki i kapy. 

Bieliznę dla panienek i chłopczyków. Koszulki do gimnastyki. 
Obstalunki przyjmuje się ze swoich i powierzonych materjalów. 

Nowy adres! Mazowiecka 1i 12. 

Zagraniczne perfumy NA LUTY 
Ideał, Trefle, Lobelia, FJeur d' Alise, Najada, Violetta Ideał, Sapho, 
Orchidia, Muguet, Grab Apple, Nekterin i wiele innych zapachów 

polecają MAGAZYNY 
St. Peters. T-wa Techno-Chemicznego Laboratoryum 

Nowy-Świat 37 i Marszałkowska 87. 64 

!! :01a ::Eł..odzi:n !! 

Podstawy Z. yci'a ~0r~~~~~~g~·rt:::~sk~g~~~B~: 
lecheJ. Cena rb. l, w Kartome 
rb. l kop. 20, w oprawie w płót­
no angielskie rb. l kop. 50. 

Przesyłka 20 kop. Naklad A. G. Dubowskiego, Warszawa, Marszałkowska N9 91. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Głosy prasy warszawskiej o tej książce: 
Dziełko to, choć przyswojone z obcego je.~:yka, jest tak wybornie ogólno­

ludzkie, że ludziom każdej narodowości trafi wprost do umyslu i serca spokojnem 
swem Światlem i ożywczem tchnieniem, jakie z nie~o wieje... Gorąco polecić 
można tę książkę rodzicom jako podarek dla dorastającej młodzieży, oraz dla 
młodych panien, stawiających pierwsze kroki w świecie. Każdemu zresztą 
warto przerzucie te piękne kartki, tchnące spokojem, ładem miłością i podnio-
słym nastrojem. Bluszcz Nr. 8 z r. 1900. 

Przyswojenie tego dzie:tka naszemu językowi uważamy za bardzo pożą­
dane. Dawno już nie zdarzyło nam się przeczytać książki tak zajmującej ... 

Rola Nr. 8 z r. 1900. 
Dziełko to ma na celu ułatwienie zadania młodym ojcom i matkom w pro­

wadzeniu domu, wychowaniu dzieci i nadaniu kierunku rodzinie. Bez wątpienia 
rzecz niniejsza, napisana umiejętnie i z wielką czcią dla ogniska rodzinnego, 
spotka się z uznaniem czytelników. 

Tygodnik illustrowany Nr. 53 z r. 1899. 

9 
Najlepsaa l w u~yclu najtansae 1 

są palniki 

NAFTOWO-ŻAROWE 

STORWASSERA 
sila światla 80 świec, zużywa nafty na 12 godzin 
za 7 kop. Cena kompletnego palnika z objaśnie­

niem i opakowaniem tylko 6 Rb. 

Zapasowa koszulka 0.25 kop., szkło 0.20 kop. 

Wylączna sprzedaż w skladzie Elektrotechnicznym A:dat_D~ Kli~-
kiewicza, Warszawa, Senatorska 36, plac resursy kupieckieJ. o5 

PILINUM PILINUM PILINUM 

wypróbowany środek przeciw łysieniu, wzmaga .~oro~t wl?sów nawe~ ~ .osób 
w podeszlym wieku, usuw a lupie~. Zą. skutecznosc • ręczy Jedyna wlascicJel~a 
prawdziwej recepty P •• Zd:-:ien•cka_, .Nowy-~w•at .M 61 '!' Warszawie, 
Strzedz się falsyf•katow bez JeJ podp1su. Liczne świadectwa 1 po-

dziękowania. Cena rub. l i 2. 76 

Radaktor l Wydawca: &ugutp br. &,stnowskl. 

-M-oJ f c EHY JAw S ZE w IB UiJWA sENs A cHI!! 1 

DO o g~~ tańsze od cen skle~owyc~ 
Maszyny do szycia 

System SINGERA 

79 

Ręczne od rb. 18 Pierścieniowe 
Nożne " " 24 Centroszpulkowe 

od rb. 35 
" " . 40 

dodaje się bezpłatnie przyrząd do haftu. 
Gwarancja na pięć lat. 

Sldad Fabryczny Maszyn do . 
szyCia 

B. R A 81 N O W l C Z 
Warszawa, Marszałkowska 121 (wejściP od ul. Siennej ~ 1). 

Na prowincję wysy1a się za zaliczeniem kolejawem bez zadatku. 
Uwaga• z powodu tego, że sprzedaż maszyn do szycia odbywa 

• się u mnie wyłącznie za gotówkę, naznaczyłem najniż­
sze ceny, kontentując się najmniejszym zarobkiem. 

Te same maszyny sprzedają się w sklepach na rozpłaty o 50% drożej. 

!!! NIE mUJ~IE W l~~ ~~ RAH, ~~ r UGIGIE ~WA RAZY WI~GEJ !l! 
l i,.... iiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiii...iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiillliiiiiiiiilll--liiiliiiil ... -iiiiiiiiiiiillilliiiiii ___ . 

PRZYRZ4D DO ROZDRABIANIA POKARMÓW 

Sprzedaż w Magazynach Naczyń Kuchennych i Gospodarczych 

J. ZABOKRZECKl i S-ka. 
Manzalkowska Nr. 124, dom Rosja. 6 

Pościelowy latład Najtańszy 

Wacława VERDER~ER 
Kołdry, materace, poduszki, bielizna, 

wybór pierzy, puchu i waty. 
Marszałkowska M. 143 

w mie~zkaniu. 14 

Zakład ogrodniczy 
nasion 

sprzedaż 

St. Sołtykiewicza 
w Kielcach 

vis-a·vis T. Kr. Ziemskiego l 
poleca wyborowe nasiona po cenach 
niskich; cenniki na żądanie wysyla 

bezpłatnie. 80 

WSZYSTI<IM dbającym o swoje 
zdrowie kobietom (a niema chyba 

takiej, któraby nie dbała!) 

70 polecamy dzie.tk:o p. t . 

Z ~Y~IA K~~IET Y 
Hygiena~ okresu dojrzalości kobiecej 
w stanie normalnym i chorobowym 
Z 2·ma rysunkami. Przez D-ra L. Fiir­
sta. Przeklad H. T. Cena kop. 40, 

z przesylką kop. 50. 

Naklad Księgarni A. G. DubowsJtiego 
w Warszawie, Marszałkowska 91. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Druk "Gazety Rolniczej" (W. Mustelewicza), Złota 24. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



wraz z gniazdem przykryć koszykiem, takim 
n. p. jakiego się używa przy kopaniu kartofli. 
Obciąwszy pałąk silnie, przystawiamy kosz, 
a nawet dla pewności okrywamy brzegi gal­
gankami, gdyż pisklęta byle szparką wysu­
ną się jak myszki polne. Bez tej ostrożno­
ści bażanciki, wyskoczywszy z gniazda, 
zwłaszcza w nocy, mogą na śmierć zzię­
bnąć. 

Niejedna z Szanownych Czytelniczek po· 
siada klatkę płócienną po otr1.ymanem pta­
ctwie, można ją łatwo przerobić na użytecz· 
ny sprzęt wychowawczy. Każda z tych 
klatek jedną ścianę ma ze szczebelkami; 
dwa pierwsze szczebelki, (jeżeli większa 
klatka to ze trzy lub cztery) od rogu klatki 
obić trzeba płótnem, albo szczebelki zbliżyć 
tak, aby szparami pisklęta nie wyszły, w 
środku zaś dać zasuwę, idącą z góry na 
dół, ze szczebelkami rozstawioneroi od dwóch 
i pól do trzech cali. Druga zasuwa tejże 
miary powinna być bez szczebli, ale obita 
drobną szpagatową siatką. We 24 godzin 
po wylęgu, wysłać należy ową klatkę odro­
biną siana, przenieść do niej kwokę wraz 
z bażancikami i zamknąć zasuwę siatkową. 
Dobra kwoka siedzieć będzie w nowem 
mieszkaniu, jak to mówią, plackiem, podgar­
nie przybrane dzieci i ogrzeje gniazdo. 
Wtedy jako pierwszy pokarm dajemy ba· 
żancikom białko gotowanego jajka, usieka­
ne bardzo drobno i, wstawiwszy do klatki 
trochę sałaty na czystej deseczce, zamyka­
my na zasuwę siatkową. Po pewnej chwili 
kura wywołuje pisklęta i odbywa się pierw­
sza nauka jedzenia i zapoznania się z gło­
sem przybranej matki, przemawiającej ob­
cym dla nich językiem. 

Po dwóch dniach bażanciki wymagają 
trochę ruchu i swobody, wtedy trzeba mieć 
drugi przyrząd, bardzo łatwy do sporządze­
nia w domu. Można na ten cel użyć pierw­
szej lepszej paki, wyciąć w niej otwór tej 
wielkości, co zasuwa w klatce, przystawić 
tę pakę do klatki; aby się paka nie usu­
wała, dobrze jest przyczepić ją łlaczykami, 
dno wysypać piaskiem, a zamiast wierzchu 
dać ramę obitą siatką jak na rysunku. Po 
przystawieniu paki, wyciągnąć trzeba zasu­
wę siatkową, zastąpić ją szczebelkową, a 
jedzenie na deseczce postawić w pace. 
Bażanciki, ciekawe z natury, są bardzo do­
myślne, skorzystają zaraz z otworów mię­
dzy szczebelkami, wychodzić niemi będą do 
paki i harcować po niej, goniąc się pod· 
fruwując, co nader wdzięcznie wygląda. 
Dobra kwoka powinna wciąż usilnie sie­
dzieć, aby w każdej chwili bażanciki, po 
nabieganiu się i najedzeniu, mogły się 
skryć pod skrzydla opiekunki. Do wycięte· 
go otworu w pace zastosować należy pel­
ną zasuwę, jak wskazuje rysunek. Jest to 
pomocny sz~zegół w czasie porządkowania 
klatki. Bażanciki, bawiące się w pace, za­
mykamy zasuwą, wtedy odczepiamy klatkę 
i czyścimy ją przynajmniej raz na dzień, 
a gdy bażanciki zamknięte są w klatce, 
czyścimy pakę. 

(Dokończenie nastąpi.) 

-~-
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Ho~owla dro~iu *), ogrodnictwo*), pasie~a. 
Roboty w Lutym. 

Hodowla drobiu. Rok hodowlany można 
zamknąć i otworzyć w czasie, gdy zaledwie 
młodzież została wybrana i przylączona do 
stada zarodowego, a natomiast część starych 
ptaków wybrakowana. Ten czas dla kur 
przypada w chwili pierzenia; cHa ptaków 
wodnych jednak pora ta jest niedogodna. 
Dlatego praktyczniej będzie rok hodowlany 
J'ozpocząć od chwili, gdy drób zacznie nieść 
jaja, zatem od miesiąca lutego. Wprawdzie 
niektóre kury zaczynają nieść się wcześniej, 
ale to są wyjątki, mające o tyle znaczenia, 
że kwoki, prleznaczone do siedzenia, może­
my już w lutym nasadzać na jaja. 

Luty jest pierwszym miesiącem rokn ho· 
dowlanego. Należy więc czas ten odpowie· 
dnio zużytkować, aby przygotować dobre wa­
runki dla przyszłej hodowli. 

Kurniki należy obejrzeć, gruntownie oczy­
ścić i zaopatrzyć w gniazda. Szczególniejszą 
uwagę należy zwrócić na dziedzińce. po któ­
rych drób b1ega; trzeba je oczyścić z brudu 
i wyilypać piaskiem. 

W tym miesiącu jeszcze mamy czas utwo­
rzyć slario zarodowe lub je ulepszyć. Szcze­
gólniejszą uwagę należy zwrócić na zdolność 
rozpłodową samców, gdyż od ich sity i tem­
p framenlu zależy zapłodnienie jaj i budowa 
przyszłego potomstwa. 

Nader ważną rzeczą jest uregulowanie 
stosunku samic do samców; wogóle na je­
dnego koguta dać 8 kur, u Dorkingów tyl· 
ko 6, u Kochinchinów i Bramapulrów tyl­
ko 4, u indyków 3 do 6, u perlirzek naj­
wyżej 7, u pawi 4, u gęsi .t do 5, u ka· 
czek 4-5. 

Kury w tym miesiącu niosą jaja. Aby tę 
czynność ożywić, należy przestać karmić kar­
toflami, a dawać czyste . ziarno, zwłaszcza 
owies i nieco mięsa. 

Jaja lutowe mają szczególniejszą wart0ść 
jeżeli chcemy otrzymać wczesne młode pta~ 
ctwo, które już w końcu sierpnia zacznie 
nieść jaja, lub też pragniemy przeznaczyć je 
do tuczenia, jako kurczęta wczesne wiosenne 
dobrze się opłacą i wyrosną na silne roz­
płodniki. Zatem wszystkie jaja należy na­
sadzić, używając indyczki w braku kwoki. 
Wychów kurcząt wprawdzie jest trudny, 
gdyż odbywać się musi w miejscu zamknię­
tem oraz ciepłem i tylko w dni piękne i po­
godne można kurczęta wypuszczać na dwór. 

Indyki do połowy lutego mogą być przy­
muszane do wysiadywania jaj kurzych; pod 
tym względem są one nieocenione. 

Perliczki i pawie niosą się :Iopiero w kwie­
tniu. 

Gęsi zaczynają się parzyć. Dbać należy, 
aby miały głęboką wodę, na której parząc 
się, pewniej jaja zapładniają. Gniazda ro­
bić trzeba w pudłach drewnianych, w któ­
rych bok przedni powinien być zupełnie 
niski. Na gniazda użyć słomy lub plew. 

Kaczki ras wielkich, zwlaszc7.a roueńskie, 
niekiedy zaczynają nieść już w końcu sty­
cznia, nasze zwyczajne kaczki niosą dopiero 
w marcu. Wczesne kaczki stanowią nabytek 
w gospodarstwie bardzo r.enny. Dlatego do­
brze jest wszystkie jaja w lu.tym niesione 
nasadzać pud kury lub indyki. 

W ogrodzie owocowym. W ogrodzie owo­
cowym i szkółce jedną z najważniejszych 
czynności jest zbieranie owadów i oczyszcza­
nie z nich drzew. Snirg pokrywający ziemię 
bardzo sprzyja tej robocie, zrzucone bowiem 
gniazda łatwo dają się zebrać na śniegu. 

*) Według Prybylsa. ' 
**) Wedlug Edmunda. Jankowskiego. 

Czynność tę należy dokonywać nadzwyczaj 
starannie. 

W końcu miesiąca, rozumie się o ile silne 
mrozy nie stają na przeszkodzie, można 
przystąpić do wykrzesywania drzew, to jest 
do wyrzynania z drzew rodzących suchych 
lub poplątanych gałęzi, jak również do od­
mładzania drzew starych, przez przycięcie 
galęzi. Odmiany, zbyt obfirie rodzące, należy 
na gaŁązkach teraz poskracać, to mniej bę­
dą owocami obładowane, co im i właścicie­
lowi na pożytek wyjdzie. 

Drzewa stare, obrosłe porostami, skrobać 
lub czyścić szczotkami. Wskutek tego niszczy­
my mnóstwo zarodków przez różne owady 
tam poskładanych. 

Po uskutecznieniu tego pomalować wszy­
stkie pnie i grubsze rozgałęzienia drzew, gęstą 
papką z wapna i gliny, rozrobionych gno­
jówką. Taka powłoka nie tylko wyniszczy 
resztę zarodów, lecz zabezpieczy drzewa od 
uderzenia słonecznego. 

Pod k.oniec miesiąca w dni wolne od mro­
zów można przystąpić do cięcia wiosennego. 

W ogrodzie warzywnym. Siać w inspek­
cie ciepłym arbu,zy, melony, ogórki, sałatę 
do dalszej hodowli inspektowej. Siae rzod­
kiewkę i karotę paryską, kalafiory, odmiany 
podane na stycze1i; podobnież kapustę, se­
lerę. Przy końcu miesiąca przepikować sia­
ne w styczniu lub początku lutego kalafiory; 
kalarepę wiedeńs ką, bialą, pieprz turecki, 
rozsadzić do shzyń, przeznaczonych na ogórki 
lub melony, sałatę 1 pomidory wczesne, kar­
lowe. "Non plus ul tra". Wysiać sałatę prze­
znaczonę do uprawy grunlowej z odmian: 
berlińskiej, Dippeya. perpignan, kamiennej, 
twardogłowej, Rudolfa, Tryumf. Zasiać w in­
spekcie umiarkowanym cebulę ~laderę i ho­
lenderską oraz pory letnie. O ile ciepło po­
zwoli- wyc'lyścić i przygotować do siewu 
inspekt zimny. 

W ogrodzie ozdobnym i kwiatowym. 
W szklarniach przestawiać i oczyszczać rośli­
ny z pleśni. Podlewać ciągle umiarkowanie, 
zwłaszcza w zimnych . 

Pędzić hijacynty, tulipany, azalje i t. p. 
mnożyć rośliny twarde, a także i kobi ' rco­
we do ubierania letnich ,kląbów; z cieplar­
niowych: draceny, begonje, obrazkowe i t. p. 
Szczepić azalje, kamelje, nowoholenderskie 
akacje, rododendrony i t. p. rośliny zimnej 
szklarni. Siać w mnożarni rośliny mogące 
przy wczesnym siewie wydać w lecie kwiaty 
jak begonja, bulwiaki, Glokinja, Calceolarja 
i t. p. Sadzonkować zlocienie (Chryzanthe­
mum). 

Sadzić w doniczki przechowane przez zi­
mę w miejscu zabezpieczanem od mrozów 
i wilgoci kłącza Caladinno, Canna (pacio­
reczków) i t. p. Zbierać gałązki krzewów 
gruntowych, przygotować z nich sadzonki 
do posadzenia w szkółce. 

Zbierać zrazy z drzew ozdobnyr,h do zi­
mowego i wiosennego szczepienia sadzonki 
i zrazy dolować na gruncie. 

Pasieka. Ule pilnie przeglądać, czy w 
w którym pszczoły głodu nie cierpią. Gdy 
przylożywszy ucho do oczka nie usłyszymy 
pszczół, a na stuknięcie odezwą się one 
przeciągłem syczeniem, porlobnem do sze­
lestu l iści, a jeśli jeszcze w wylocie spo· 
strzeżemy jedną lub więcej pszczół nieży­
wych lub konających - jest to niezawodny 
znak, że pszczoły z głodu umierają. Taki 
ul uratować można, wstawiwszy w środek 
gniazda jeden lub dwa plastry z miodem 
ogrzane w mieszkaniu. W braku gotowych 
plastrów wyjąć należy od pszczół woszczy­
znę, nalać w mieszkaniu w kociołki miodu 
i wstawić napowrót do ula. 

Jeżeli pszczoły w ciepły czas bez stuka­
nia hałasują i mruczą głośno, to znaczy, 
że im zagorąco, wtedy pootwierać jeden lub 
d w a wyloty żeby ul przewietrzyć. 

--+E<>ł+--
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Rat/g i mslazómii. 

Jak postępować z figą. (Ficus elastica). 
(Odpowiedź dla p. L. Machnickiej). 

Przyczyną plam na li~ciach bylo zapewne 
zbyt silne podlewanie tej rośliny. Należy 
podlewać umiarkowanie, gdy ziemia zupeł­
nie wyschnie i stanie się szara, a doniczka 
po uderzeniu wyda właściwy odgłos. Li­
ście powinny być co kilka dni zmyte letnią 
wodą za pomocą gąbki lub waty z wierz­
chniej i spodniej strony. Powinno się też 
dać świaUa o ile możności jak najwięcej; 
najlepsze w mieszkaniu okno - poludnia­
we. Przewietrzanie mieszkania również jest 
koniecznie potrzebne. Przewietrzając pod· 
czas dnia mroźnego, trzeba rośliny odsunąć 
dalej od okna, aby im zimno nie zaszko-
dzilo. 5. B. 

Brak apetytu u karmników. 
(Odpowiedź dla jedn<j z Pt·wumemtorek). 

Zdarza się często, iż wieprze w ostatniej 
fazie karmienia tracą apetyt i jeść nie chcą 
najlepszej nawet paszy, w takim razie na­
Jeży się przekonać, dlaczego nie jedzą. Al­
bo jest za gorąco w chlewie, albo koryto 
nieczyste, albo wieprze już tłuste i tracą 
apetyt. 

Takim wieprzom ilość zadawanej paszy 
zmniejsr.yć, dodać kwaśnego mleka, lub bar­
szczu, paszę chwilowo zmienić, lecz po kilku 
dniach, gdy;powróci chęć do żarcia, dodawać 
znowu przeznaczoną dla nich mąkę lub śró· 
tę; mały dodatek raz na tydzień soli często tu 
pomoże, miał z węgli, popiół, kreda utarta 
zawsze w chlewie opasowym być powinny. 

Sól daje się świniom w małej ilości, jeżeli 
w pomyjach nie mają jej dosyć; dwa luty 
na sztukę zwykle wystarcza, pobudza to 
a pety t i sprawia pragnienie; kreda, węgiel, 
miałka mączka kościana działają korzystnie 
na organa trawiące coilnie karmionych świń. 

A. K. 

Przeplsg kulinarne. 

Barszcz ze śmietaną. 
Nastawić w rondlu barszczu burakowego, 

v;krajać kilka buraków, cybuli, włoszczyzny, 
kilka grzybów suszonych, postawić na ogień, 
niech tak się wolno gotuje; odgotować także 
kilka ćwikłowych buraków, a po ich odgo­
towaniu, oczywiście, uszatkować drobniutko, 
włożyć do rondla kawalek masla, dodać jed­
ną poszatkowaną cybulę, zasmarzyć bardzo 
mało, wsypać troszkę mąki, pofasować, wło­
żyć w to uszatkowane buraczki, zamieszać, 
wlać dobrej śmietany, rozebrać barszczem, 
przecedzonym przez sitko, zagotować bardzo 
lekko, spróbować na smak soli i wlać do 
wazy. 

Kotlety z sandacza. 
Po dokładnem oczyszczeniu sandacza wy­

luzować go z kości, jedną trzecią część mię­
sa usiekać drobniutko, 'następnie usiekać tro­
szkę drobno cebuli, zasmażyć na maśle, 
włożyć w to resztę sandacza, posolić, nit:?ch 
się udusi; a kiedy będzie gotów, niech prze­
stygnie; po wystygnięciu zmieszać go z usie­
kanym sandaczem, przesiekać dobrze, dodać 
d wie bułeczki okrajane ze skórki i rozmo­
czone jedno jajko, soli, pieprzu, wymieszać 
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to razem, aby się nie oddzieliło jedno od 
drngiego; porobić kotlety, poformować ła­
dnie, umaczać każdy kotlet w razbitem jaj­
ku, obsypać tartą bułeczką i odsmażyć na 
klarownem maśle; po odsmażeniu ułożyć na 
okrąglem półmisku w kólko, a w środek 
dać makaron włoski z pomidorami i podać 
do stołu. 

DYSPOZYCJA OBIADÓW 
na cały tydzień. 

Niedziela. l) Zupa pomidorowa z paszteci­
kami w kruchem cieście, udziec sarni z jauyuami, 
perliczki z sałatą, suflet z morel. 

2) Rosól z kluseczkami, polędwica z czerwoną 
kapustką, krem pomarańczowy. 

Ponle<l.zlałe.k. l) Zupa szczawiowa, kotle· 
elki. z groszkiem, prosię pieczone z sałatą, galareta 
mrozona. 

2) Barszcz z uszkami, cielęca pieczeń z salatą. 
W LoreK. l) Zupa rumiana z ryżem, majonez 

z pulardy, rozbef z salatą, ciastka z jablkam1. 
2) Kapuśniak, szynka na gorąco z chrzanem. 
t śro<l.a. l) Zupa rybna, sandacz z wody z ma­

slem, suflet z jabłek. 
2) Kleik z ryżu, karp na szaro. 
t Czwarte.k. l) Zupa grzybowa, szczupak 

w galarecie, karasie smazone z sałatą, kaszka za­
piekana z rodzynkami. 

2) Zupa kartoflana, kluseczki z owocem suszonym. 
t Pląte.k. l) Zupa owocowa, leszcz na szaro 

z winem, jarzynki z grzaneczkami, legumina z ryżu. 
2) Kaszka z masłem, ryba faszerowana z klusecz· 

kam l. 
t Sobota. l) Pure'l z marchwi, węgorz w ga· 

larecie, ryba smażona z sałatą, galareta ponczowa 
2) Zupa z powideł, kotlety z sandacza. 

Rekomendacja pracy. 

Potrzebni: doświadczona gosportyni, znająca się 
dobrze na mleczarstwie i wykwalifikowany ekqnom 
znający się doskonale na gospodarstwie. Wymagana 
niPposzlakowana uczciwość i zamiłowanie porządku. 
Wynagrodzenie stosownie do uzdolnienia. Adres 
(po rosyjsku) Dr. Piotr Miński w Romanlszkach, 
poczta Soloki gub. Kowieńska. 
~rattykantka gospndarska, religijna, pragnąca za­

poznać się z gospodarstwem kobiecem, znajdzie miej­
sce. W majątku centryfuga. Praktyka bezpłatna, 
po roku niewielkie wynagrodzenie. Wiadomośc w re· 
dakcji. 

Gospodyni, znająca się na kuchni l gospodarstwie 
domowem. szycie bielizny z maszyną swoją, poszu­
kuje samodzielnego zarządu domem. Na wyjazd lub 
w miejscu. Chmielna N1 89, miesz. 41. 

Rolnik rybak w średnim wieku (40 lat), posiada­
jący 18 lat praktyki i dobre świadectwa-poszukuje 
posady (na ordynarję) od l kwietnia. 

Nauczycielka mloda skromnych wymagań poszu­
kuje posady u rodziny która część lata spędzi w Cie­
chocinku. Adres wskaże red. ~Dobrej Gospodyni". 

Poszukuje posady mloda osoba z wyższem wy­
kształceniem. Zna języki: polski, francuski, dobrze 
niemiecki i rosyjski, muzykę średnio. 

Studentka z III kursu wydziału prawnego - po­
szukuJe miejsca jako towarzyszka i opiekunka cho­
rej, może wyjechać za granicę. 

Osoba mloda inteligentna, muzykalną, znająca 
krój, szycie, ubieranie kapeluszy, a przytern gospo­
darstwa-poszukuje odpowiedniej posady. 

Zdolny, dośwtadczony ogrodnik z dobrami świa­
dectwami, poszukuje miejsca. 

Gospodyni znająca się dobrze na kuchni, praniu, 
prasowaniu, poszukuje miejśca. 

Ogrodnik zdolny, doświadczony z dobrami świa­
dectwami poszukujs odpowiedniej posady. 

Wykwalifikowana gospodyni znająca się dobrze 
na gospodarstwie mlecznem lZ centryfugą), na ho­
dowli drobiu i na kuchni-potrzebna na wyjazd do 
gub. Suwalskiej. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Początek Powieści. 

Wszystkich Noworocznych Prenumeratorów na­
szych, zapytujących o warunki '!labycia. początku 
powieści: "Wykolejeni" i "Basia" (]',g..\11 37-52 z 1903 
r.)- zawiadamiamy, że mogą takowy otrzymać po 
zwyklej cenie w Warszawie - 50 kop., pocztą 
65 kop. . 

Prenumeratorka z Zyzdry. Za zaJ:atwienie komisu 
nic nam się nie należy. Zawsze z całą chęcią słu­
żymy pomocą naszym prenumeratorom w rzeczach 
nieprzecbodza,cych naszych sił. 

P. Z. G. z Królestwa. Rasowych kur, kaczek, gę­
si Indyków, a także jaj do wylęgu dostać można: 
w Chyliczkach (zakład br. Platerówny) pod Piasecz­
nem (gub. Warszawska), oraz w Prażmowie, poczta 
Grójec, gub. Warszawska, u p. Iznbelłl Ryx. Z ho­
dowli zagranicznych wymienić możemy: H. Unzel­
man, Hamburg, Ottostr. 32 (hodowla golębi); Artbur 
Tauchnitz, Leipzlg- Reudnitz, Gabelsbergstr. 10 (ho­
dowla gołębi); Gottlleb Birk ir., Trassingen i Wiirt­
tby, (hodowla. ptactwa). 

Stała Prenumeratorka. Prosimy o przysłanie adre­
su, gdyż w sprawie tej chcielibyśmy dać szczegó­
łową odpowiedź, na co nam brak miejsca w dziale 
odpowiedzi nie pozwala. 

Nasz "Kalendarz". 
Hr. M. Brzostowskl w lsnattdzie, Pp. L. Baczewska 

w lwaninie, B. Bielawska w;Zerebkach, J. Bochwic w 
Malejewie, K. Chełmiński w Zaporożu, A. Dłutniew­
ska w Korninie, H. Gawroński w Krośniewcu, H Oo­
rolyńska w Ohohutwie, C. Haciska w Łogojsku, S. 
Goguiski w Kijowie, L. Jaroslńskl w Petersburgu, 
P. Krzyżanowska w Kotiurzyńcach, M. Korys w Dzie­
dziłłowiczach, M. Lu'lomiejsh w Ozebotm·ce, Kodź w 
Kupiańsku, T. Małęczyńskl w Zaporożu, Rejent Ma­
łojewski w Grazowcu, H. Mickiewicz w Oarskiem Sio­
le, L. Oświeclmska w Mińsku, K. Popławskl w Jam­
polu, z. Przyborowska w Chocimiu, G. Skąpski w 
Skąpskiej Woli, S. Stefański w Ł.t'.<linach, E. Szym­
kiewicz wEkaterynbut·gu, J. 'Nierszył!owaw Szawlach, 
Naczelnik Żmudowski w Zawierciu, Zytowlecki w Ma­
kowie, Brzozowska M. to Kamieńcu Podolskim, A. 
Ryszewska w Wojczy, H. Buszowskt w Kołkach, J, 
Czyżewicz w Lipowieńce, P. Oodkowska w Stanistaw­
czyku, M. Glińska w Ujściu, T. Korsak w Serbi'YIOw­
cach, J. Kutek w Korn-Qk6wce, M. Krajewska w Pe­
trowsku, M. Lubińska w Radomyślu, Rejent Mazarek 
w Armau:irze, F. Molicka ·;v Makiejewce, A. Obuch~· 
wicz w Luczycach, L. Regulska w Horyszk6wce, W. 
Rudnicki w Wielkiej Klicinie, L. Roesler w Woli Pa. 
raskiej, M. Sikorska w Busku, 'N. Sosnowska w Kiel ­
cach, M. Wydrych'ewicz w Kurozwękac11, K. Zam l&· 
cho~ska w Niemierczy, Zajączkowska w Maslowcach, 
T. Zylewicz w Akszy. "Kalendarz DobreJ Gospodyni" 
wyslaliśmy. V. 

Książki o hodowli kwiatów. 
P. Zemb ... z Kalisza. W polskim języku mamy 

następujące książki: E. Dursta: "Hodowla roślin po­
kojowych"; R. Bettena: "Hodowla kwiatów" (tłoma­
czona z niemieckiego) i znakomite dzielo E-imunda 
Jankowskiego: "Kwiaty naszych mleszkań". 

Guzy u bydła. 
P, Łapińskl. Guzy na szyi powstać mogly wskutek 

ciąglego opierania się zwierzęcia o koryto. Guzy 
takie latwo usunąć przez operację. Przy badaniu 
cnoroby należy pilnie obejrzeć język zwierzęcia czy 
niema na nim wrzodzików. W takim razie niezwlecz­
nie wezwać weterynarza. 

PENSJONAT 

Walerji WALEWSKI EJ 
Bracka NI 13 róg Alei Jerozolimskich. 

Winda. Telefon domowy - miejSki 2969. Jas­
ne przewiewne pokoje od l rb Wytworne utrzy­
manie caledzienne od l rb. kop. 50 Kąpiele Pry-

sznice 51 

Tanio do spraedanla. 
2 byczki roczne, czystej krwi hollendry, im­
portowane w matkach, adt·es poczta Sołoki 
Kowieńsk. gub. maj. Romaniszki Dr. P. Miński. 

Dom. Nowa-Wiei p. Telaki ~u~. ~iedlec~a 
ma do sprzedania: 

KOGUTY czystej krwi ras. ang. Orpington, Langshan 
i Wyandotte, oraz KNURKI i lllACIORKI wielkiej 

rasy ang. czystej krwi. 83 

TREŚĆ: Czasowe schronienie dla kobiet pracujących pod opieką Warszawskiego Cbrześćjańskiego Tow. Ochrony Kobiet. - Nudzące się dzieci. - Pokoje 
umeblowane. - Hodowla gołębi. - Postępowanie z bażantarui domowemi i ,parkoweml. - Hodowla drobiu, ogrodnictwo, pasieka. Roboty w lutym. - Rady 
i wskazówki. - Prżepisy kulinarne. - Dyspozycja obiadów. - Rekomendacja pracy. - Odpowiedzi redakcji. - Ofiary. - Polecamy milosierdzia Szan. Czy­
telniczek l Czyt(llr;tików. - RekJamy. - Ogloszenta. - Dodatek obAjmuje: - Opis rycin. - Złotowłosa dziewica. - Stulecie dziecka. - Panna Coorążanka.-

Wykolejeni. 
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INS".J:'Y,..ł.""'U".I:' SZOZEP1ENIA OSPY 

D ... r ~ T~ 8 T Ę P N I E W 8 K I E G O 
Warszawa, ZŁOTA .N'2 28. 

posiada stale świezy materjał krowiankowy. Wysyłka na wieś za gotówkę i za zaliczeniem pocztowem. Szczepienia w insty-
tucie i na mieście. Przy większych zamówieniach rabat. 66 

•• Tow. ł. B'LLET i ~omp. Waruawa, Wierzaowa M 7. 

POLECA: 

Perfuir)y, Mydła 1 

Wodę Kolońską 

81 

"0 B Al P ł O A" 
Do nabycia w Perfumerjach i Aptecznych Składach. 

Szczury, Myszy polne i 
domowe szybko tępi pa­

sta aptekarza 

A. Zalewskiego. 

Marka Fabryczna. 

-Zatw. przez Minlstr. Przem. 
i Handl. za ~ 15075. 

Cena funta (400 gram) l rub. 20 kop. z przesyłką za zaliczeniem pocztowem 
l rub. 45 kop. Dla wypisujących nie mniej niż 2 funty przesyłki nie dolicza 
się. Próbne torebki na wytępienie niewielkiej ilości szczurów lub myszy wagi 

80 i 30 gramów sprzedają wszystkie większe apteki l składy apteczne. 

Warszawska "Gazeta Rolnicza" 11<1 17 z roku 1903: "Po wielu latach różr;ych 
niezbyt udanych prób tępienia szczurów, naj lepszym i wybornym środkiem oka­
zała się trucizna przyrządzona przez aptekarza p. A. Zalewskiego w Rawie,gub. 
Piotrkowska. Zadana, działa szybko, bardzo skutecznie, jest nieszkodliwa dla 

Innych stworzeń" . 75 

Kompan ja Kempisty ~ 
nitanieJ sprudaje 

Oryginalne ma­
szyny do szycia 
bo po 25rubli, za 
gotówkę i na 

raty. 
Uw a gal bez 

agentów w wła­
snych maga?;y­
nach. 

WARSZAWA 
Nowo- Sanatorska 8 

LUBLIK 
Krak. -Przed m. 19G,'G 

KIELCE 
ul. Duża 15, dom 
W. Kozerkiewl· 

cza. Posiadając niewielką partyę nasienia rośliny Marka fabryczna zatwierdzona w de· 
partamencie, gwarancja pięcioletnia.­
Warsztaty mechaniczne przy kRżdym 86 . magazynie, prócz glównych warsztatów 

pastewnej, zwanej 
w Warszawie. Bazowiecka Nil 10. 

PENCILARIA 
polecam takową do prób. u mnie, na glince każde ziarno dalo 
5-10 lodyg, wysokich na 8 stóp. Proszę o wczesne zamawianie. 
Cena: l funt. 60 kop.; 4 funty 2 rb. Zamawiający nie mniej niż 

4 funty kosztów przesyłki nie ponoszą. 

S. MAKOWIECKI 
Sae.t& w a., gub. Podolska.. 

33 Nowy Świat 33 
SKLAD P APIERU 

ldwarda Tecdcrkcwsk!eac 50 

poleca wielki wybór papierów listowych krajowych i zagranicznych Albumy do 
kart pocztowych, karty pocztowe, wizytowe, oraz wszelkie roboty drukarskie 

1 litograficzne. 

KAKAO DRIBSSEN 
Dostawcy Dworu Holenderskiego. 

Ro'tt~r<ill~Jm 
N agrod=orte a a medalami. 

Skład Fortepianów i Pianin 

P~ BETT][NGA 
30 w Warszawie, 6 Włodzimiersta 6. 

Przedstawiciel Parowej Fabryki T. BETTING 
sprzedaje za gotówkę i na raty z lO-letnią gwarancją 
Wielki wybór fortepianów i pianin do wynajęcia. 

Zamiana doz....,.olona. 

88 

Creme Simon 
LU l 

preparat z za-
pachem wytwor­
nym nieulegający 
wcale zepsuciu i 
slużący do udeli­

katnienia skóry używa 
się zamiast Gołd C re­
mu. Puder Simon, 
oraz Mydło a laCre­
me Simon mają ten 
że sam wykwintny za­
pach i uzupełniają j 3go 
wlasności. 39 

l. SIMO. 
59, Faubourg, St. Martin 

PARIS. 
Sprzedaż detaliczna w magazynach 

fryzyjersklch, perfumerjach i aptekach. 

Do~r~ Kąty st.~· ~strawy 
Dt·. Żel. Warsz. Wied. 84 

Dachówki cementowe 25 kop. O lokleć 
posadzki od 60 kop. O lokteć, żłoby 
dla krów, bydla, świń, zlewy pod ryn­
ny, stopnie etc. Odstępuje warszt.aty, 

wyucza ludzi fabrykacji dachówek. 
- Cenniki gratis. -

DO SIEWU: 
Owies Ligowo i Leutewickl cena za 
140 fun. 3~ rb., Łubin biały 260 fun. 

4t rb. poczta St. Ostrowy. 

2 stadniki czystej krwi Holendry: 2 le­
tnie 150 rb.; H roczny 175 rb. Króliki 
rasy Belgijskiej (Kiapouchy) do dalszej 

hodowli od l} rb. do 5 rb. sztuka. 

DOBROBYT 
dla pracowitej i inteligentnej kobiety. 
Korzystny interes (bez konkurencji), 
istniejący w Warszawie lat 13, dający 
rocznie kilka tysięcy rubli czystego 
dochodu, z powodu slabości i wyjazdu 

do sprzedania zaraz. Wiadomość: 
ZŁOTA N!! 27. 85 

) 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

ZAL~SKI 
Berga 8 67 

rekomenduje nauczycielki, nauczycieli, 
bony polki i niemki. Sprowadza Fran­

cuzki z własnego biura w Paryżu. 

KOGUTY 
białe wyandotty 9·cio miesięczne 

po rb, 9~ 

R. Schonfeld 
Warszawa, Chmielna Nr. 32 m. 10. 

• • 
~ 

Q) 
N 
o p 
o s 
ro 

Dlugie, pocz. Koluszki. 82 

w 

Wysoka zawartość glice­
ryny, oszczędność w użyciu, 
cblitość piany a delikatny i 
przyjemny zapach róż, wy-
robiły dla tego mydła po­
wszechne uznanie. 

Ferd. ]Vllilhens 
RYGA. 
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Uw-aga! dla Pań i Panówl 

T·wo ,,EI\ONOMJA'' \V Łodzi 
wysyła po cenach fabrycznych. 

Za 11 rubli. Gotowa wytworna, jesienna lub zimowa, długa damski\ pe­
leryna (rotunda) na wzór angielski z modnego miękkiego sukna, w siwe mtki 
z ladną wrahia• • ą podszewką w kraty, z suto przystrojonym stojącym lub WJ­
kladanym kolnierzPm, wykonana wedlog najświeższej paryskiej mody; kolory: 
czarny, szary, bordo, granatowy, czekoladowy i brązowy. 

Za 13 rubli. Takaż peleryna, w tychże kolorach i lepszym gatunku, na­
der starannie wykończona (aplikacya). 

Za 16 rubli. Także peleryna z szarego sukna najlepszego gatunku, mo­
herowej jedwabnej welny, tworzącej na materjale .odcień srebrny. 

NOWOŚĆ! Za 25 rubli. Zimowa peleryna z najnowszego pluszu, z dlugim 
li miękkim wrosem, plusz Len w nicze& nie ustępuje pod względem elegancji 
i lekkości prawdziwemu jedwabnemu pluszowi, a nawet przewyższa go swą nie­
zwykłą t•·walością kolorów-czarnego i granatowego ze srebrzysterui jedwabne­
mi pasami; na wełnianej wacie i jedwabno- atlasowej podszewce lub (bez waty 
na gustownej welnianej podszewce w kraty); wykonana według ostatniego fasonu. 

Ze wszystkich powyższych materjałow wykonywują się na żądanie żakie­
ty-saki (fason Gejsza) z rękawami najnowszych fasonów po 3 ruble drożej od 
ptlleryny. 

przy obstalunkach peleryn, prosimy zaznaczyć następujące wymiary: dłu­
gość l szerokość w plecach. a przy sakach: długość i szerokość w plecach, dłu­
gość rękawów i szerokość w talji. 

Za 5 rubli 8 arsz. wełnianego rnaterjalu .Homespun", praktycznego na 
modne damskie kostjumy; kolory: marengo, czarny, granatowy, brązowy, oliw­
kowy i bordo, 

Za 5 rb. 50 kop. 8 arsz. najświeższej, bardzo praktycznej tkaniny .sa­
tiu" z czystej we.tny; kolory: czarny, ciemno-granatowy, bordo, brązowy, ciem-
no-zielony i stalowy. · 

Na spódnicę z tegoż materjalu 5 arsz. za 3 rub. 25 kop. 
UWAGA: Materjal ten jest bardzo dobry na mundurki dla uczenie po 65 

kop. za arszyn. 
Za 6 rb. 20 kop. 8 arsz. takie, oż "Satin" i tychże kolorów, ale w lep­

szym gatunku, w biale kropki. 
Za 3 rb. 75 kop. gotowa halka z wełnianej materji "more~u", z wolan­

tarni z różnokolorowych wstążek. 
Za 2 rb. 50 kop. 1 akaż halka z wełnianego kamlotu różnych kolorów. 
N2 57. Za 3 rb. 50 kop. Obrus wełniany w piękny deseń w odcieniu 

złocistym lub srebrzystym najstosowniejszy do salonów. 
, Za 3 rb. Obrus ze sztucznego plusżu w bardzo oryginalnych różnobarw-

nych deseniach odpowiedni na stół przed kanapę. 

tP s q ·Na męskie kostjumy: _...._.,. 
Za 7 rb. 4t arsz. Szewiotowego kortu okolo 2 arsz. szerokości; kolory 

czarny, ciArnno·granat i brązow:;. 
Za 8 rb. 4t arsz. szewlotowego kortu, tychże kolorów 1-szy gatunek. 
Zą 5 rb, 4t arsz. .Tricot-Foule" (nowość). Kolor czarny w biale krop­

hi lub paski. 
Za 8 rb. 4-! arsz. "Tri c ot-Fouh\n najlepszy gatunek, kolor czarny efekt. 
Szewioty l korty wyborowego gatunku na najwybredniejsze kosLjumy 

w różnych kolorach po 2 rb. 50 kop. arszyn; szerokość oko1o 2 arsz. 
Sukna na zimowe i jesienne palta-czarne, marengo, ciernno-grnnat. 2 arsz. 

szerok. w cenie 2 rb. 35 k., 3 rb. 50 k. i 4 rb. 80 kop. arsz. 
Zamówienia wykonywa się natychmiastowo, dokladnie i bez zadatku. Opa­

kowanie i przesylka pocltowa na rachunek firmy. Przy przesyłce .za zaliczeniem" 
2 kop. od rubla kosztów. Do Zachodniej Syberji i Turkiestanu dolicza się wa­
gowe 5t a do Wschodniej Syberji-15~ od sumy obstalunkowej. Za odesłane 
obstalunki zaszczycona licznerui podziękowaniami. Ządania prosimy adresować 
do towarzJstwa. 

. "EKONOMJA'', Lódź. 
P. S. Prosimy przekonać się o praktyczności naszej propozycji. 
Bez ryzyka: nie przypadające do gustu materjaly przyjmujemy z pu· 

wrotem do zamiany na inne lub zwracamy pieniądze. 

WYDAWNICTWO GEBETH~ERA. i \VOLFFA 

POPIOLY 
Powieść z końca XVIII i pÓczątku XIX wieku 

przez 

Stefana Żeromskiego 
3 tomy. 

Cena rb. 5, z przesyłką rb. 5.50 kop. 
Tegoż autora poprzednio wydane: 

Ludzie bezdomni. PowieśG,. Wyd. 3-cie 2 tomy, rb. 2. 

Opowiadania. Wyd. 3-cie rb. 1.35. 

Promień. Utwory powieściowe. Wyd. 2-gie rb. 1.20 kop. 
Do nabycia we wszystkich księgarni ach. 59 

Krakowskie-Przedmieście 
N~ 17. 49 

Beprezent&nel nasttpwjac ... 
e;reh fa.br;rk: 

Fortepianów 
i Pianin: 

Melodykonów: 

J. BliUhneq1 w Lipsku, . 
Chickering aucl Sons w Boston•e, 
Gaveau, } w Paryżu, 
Pleyel, 
Maleckiego w Warszawie. 
Farrand et Votey w Det1·oit, Misch 
Doherty w Clinton, Canacla, 
Teofila Kotykiewicz w Wiedniu. 
The Aeolia·n C-o, New- York. 

Aeolianów i Pianol 
Organów 
kościelnych: Br. Riegier, na Śląsku~Austryjackim. 

Niema czło­
wieka, który­
by nie przy­
znal polecony 
przeze m n i e 
Sterepskop 

metalowy 
"lm p e rial" 
rzeczą bardzo 
zajmujacą i 
tanią. Stere­
oskop "Im­
perial" poka~ 
zuje.jak w na­

turze różne widoki, żanry, grupy. Ce­
na stereoskopu \\'raz z f>C rozmaitemi 
widokami Rb. l kop. 7'i. Za przesyŁ­
kę 25 kop. P. ~- Widoki posiadam 
w 40 S•'Jjaeh pC' 25 sztuk w każdej. 

Cena jednej serji 40 kop. 

St. K U L W A R S K I. 
78 Warszawa, Chłodna NR 18. 

Fostatyna F aliera, 
przyjemny pokarll!, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwt!l~7"7.'l, w c·~asiCl odłączani~" od p1er-

l 
si i w okresie rośniecia. Ułatwia ząb­
~owanie i zapewnia "prawidłowy rozwój 
kości. Sprzedaż w składach aptecznych 

J i aptekach. 71 

lfiD~~~ J~BŁKOWSCY 
l Warszawa, Bracka M 23 

po l e c a.j ą. na.: 87 

Sezon Wiosenny 
W ~łny K~Bt]UIDnl(()~e 

11 W ~łny ~~~:tr]le 
Ceny nasze są zawsze moZliwie najnizsze. Gatunki 

towarów doborowe. 
PRÓBY WYSYI,AMY NA KAŻDE ŻADANIE BEZPLATNIE. . 

Nowość! ~ Nowość! ~ Nowość! 

TANIEC LICHWY, 
powieść na tle stosunków 
w~pół:czesnych, przez Syl­
weryusza Kondratowicza. 
2 tomy. Cena rb. 2 kop. 50. 

Nakladem ksiegarni A. G. Dubówskiego w Warszawie, Marszaikowska 91. 
69 • Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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